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PRZEGLĄD 
KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOW ARZYSZEŃ KUPIECKICH M AŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Cena a b o n a m e n tu :
Abonament kwartalny 

„ półroczny 
,  roczny

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie 
dzienników i ogłoszeń

4 Zł
8 Zł 

16 Zł

biura

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K r a k ó w ,  C i r o d z k a  4 3  
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O gtow zen la :
Wiersz milim. 1 szp. na okładce . . 4 0  g ro s z y  
Wiersz milim. 1 szp. na 1. str. okładki 6 0  g ro s zy  
Wiersz milim. 1 szp. w tekście . . . 6 0  g ro s zy  
Cała strona okładki Z ł 2 0 0 ,  Pół strony 71 lO O , 

Ćwierć strony Z ł 5 0 ,  Ósma strony Ź ł 2 5  
Cała strona w tekście Z ł 3 0 0 ,  Pół strony Z ł 1 5 0 ,  
Ćwierć strony Z ł 7 5 ,  Jedna ósma strony Z ł 3 7 * 5 0

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
' .ircs tslejrr.: D o m  K r a k ó u .  ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 T e le fo n  N r .  1 4 3 -0 2 .

Publiczne składy: tranzy tow e, wolno-cłowe i k ra ­
jowe przy stacji K raków -D ąbie (pojem ność 1500 
wagonów ). S pecjalne piw nice dla w ina i sp iry tuaiji.

M agazynow anie, u o e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  cienie. W ydaw anie w arran tów  
dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw  tow arów .

O trzym ane z zagranicy  tow ary  m ogą być cione 
części imi w ciągu 12-tu m iesięcy  od dnia nade j­

ścia do naszych składów.

Towary naleiy adresować:
WOLNY DCM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stada: K r w k ó w -H ą b ie , własny tor.

ŚWIECE FIRMA

LANGSAM, SOMMER i RABINOWICZ
ui GORLICACH

oferuje świece maszynowe sortowane 12, 16, 30, 60 w skrzyniach po 30, 50 kg

po cenie zł. 185‘— za 100 kg.

n Przemysłowiec lub Hurtownik ■ 8
zaprzepaszcza rozwój swego przedsiębiorstwa ■

mm mi wskutek zan iedban ia  c igg łe j p ro p a g a n d y  eg
®  ™ swych artykułów w „P rzeglądzie  Kupieckim ". ®

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.
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Nowe rozporządzenie
Od dnia 11 grudnia 1930 r. obowiązują nowe prze­

pisy o monopolu solnym , które podajem y.
Przedm iotem  monopolu sprzedaży jest wszelka sól 

jadalna . Organem  powołanym  do nabyw ania na po­
trzeby monopolu solnego i sprzedaży soli jest „Biuro 
Sprzedaży Sol i“ z siedzibą w W arszawie. Sól nie może 
bvr przedm iotem  handlu  domokrążnego wzgl. obno- 
śnego. Należylość m onopolową od 100 kg soli w ypro­
dukow anej w k ra ju  i wprow adzonej do obrotu oraz 
przyw iezionej z zagranicy lub obszaru W. M. Gdańska 
ustalono w wysokości:

'->) od soli w arzonej lub białej soli kuchennej 13.50 
złotych.

b) od szarej soli kam iennej 8.50 z).
Detaliczne ceny sprzedaży soli kuchennej w kra ju  

ustalono na a) 36 zł. za 100 kg. soli w arzonki i białej 
soli kam iennej w raz z opakow aniem :

b) 20 zl. za 100 kg szarej soli kam iennej w raz z opa 
kowaniem .

Do powyższych cen soli sprzedaw anej w ozdobnych 
opakow aniach kartonow ych po 1 kg. względnie po pól 
kg dolicza się na koszty opakow ania 10 zł. na 100 kg 
przy  opakow aniu po 1 kg oraz 15 zl. na 100 kg przy 
opakow aniu po pół kg. soli.

Sprzedaż hurtow na soli kuchennej na rynku  kra jo  
w ym  odbyw a się za pośrednictw em  koncesjonow anych 
w olnych składów soli.

W olne składy soli będą ustanow ione w zasadzie je ­
den w powiecie.

W  m iarę potrzeb handlow ych i m iejscowych w a­
runków  kom unikacyjnych w pow iatach o przeciętnem  
spożyciu soli ponad 100 ton miesięcznie będą mogły 
być ustanow ione przez M inisterstwo Skarbu na w nio­
sek Izby Skarbow ej dw a wolne składy.

Ilość m iejsc detalicznej sprzedaży soli nie podlega 
żadnem u ograniczeniu.

Na prow adzenie wolnego składu soli potrzebne jest 
zewolenie (koncesja) w łaściw ej Izby Skarbowej, wy 
daw ane po zasięgnięciu opinii „B iura Sprzedaży So1i“.

Na prowadzenie detalicznej sprzedaży soli nie p o ­
trzeba zezwolenia władz skarbowych.

Osoba fizyczna może otrzym ać tylko jedno zezwole­
n ie na prow adzenie wolnego składu.

Kto zam ierza starać się o zezwolenie na prowadzenie 
wolnego składu w inien wnieść podanie do Izby Skar­
bowej ża pośrednictw em  właściwego Urzędu Skarbo­
wego Akcyz i Monopolów Państw ow ych z dołączeniem 
dowodu, że rozporządza odpow iedniem i trw ałem i i su- 
chem i pom ieszczeniami, nadającem i się do przecho­
w yw ania soli, opisu i planu pomieszczeń, przeznaczo­
nych na skład i b iuro  oraz pomieszczeń przylegających 
z w ykazaniem  ich w zajem nego połączenia. W  podaniu 
należy złożyć oświadczenie co do sposobu zabezpieczenia 
wartości soli powierzonej na sprzedaż tudzież wskazać 
osobę m ającą prowadzić w olny skład i jego rachunko­
wość.

Od sprzedanej soli kuchennej przyznaje się raba! 
handlow y w  wysokości:

a) dla wolnych składów soli 7% ceny sprzedażnej so­
li, za sprzedaż z wolnego składu do 50 tonn m iesię­
cznie 6%, za sprzedaż dalszych 50 do 100 tonn miesię-

o „Monopolu Solnym"
cznie 5%, za sprzedaż dalszych 100 do 200 tonn m iesię­
cznie i 4% za sprzedaż ponad 200 tonn miesięcznie.

R abat oblicza się od ceny sprzedażnej soli kuchen­
nej bez względu na gatunek.

O ddziały wolnych składów będą traktow ane przy 
obliczaniu wysokości rabatu , jak  sam oistne wolne 
składy.

Zezwolenia w ydane na sprzedaż soli na podstaw ie 
dotychczasowych przepisów gasną z upływem  dnia 30. 
czerwca 1931 r.

Sprzedaż soli przez przedsiębiorstw a, działające na 
podstaw ie w ym ienionych w ustępie 1 zezwoleń, w okre 
sie czasu do dnia 30 czerwca 1931 r. norm ują dotych­
czasowe przepisy.

N iniejsze rozporządzenie weszło w życic z dniem  U 
grudnia 1930 r.

W  m yśl powyższego rozporządzenia na  m iejsce obec­
nie istniejących w olnych składów  soli, m ają  być w pro­
wadzone w  życie z dniem  1 lipca 1931 r. koncesję na 
wolne składy soli. Min. Skarbu podaje do wiadomości, 
że koncesje te tzw. powiatowe są zastrzeżone d la do 
tychczasowych koncesjonarjuszy w olnych składów  i 
hurtow nej sprzedaży soli. Jednocześnie Min. Skarbu 
kom unikuje, że podania o koncesje na wolne składy 
soli należy składać tylko do w łaściw ych Izb Skarbo­
wych, nie zaś do Min. Skarbu.

JESZCZE O KRYZYSIE W  ROKU 1930.
Dla ilustracji ostrości kryzysu podajem y poniżej ze­

staw ienie, ilustru jące kształtow anie się cen najpow aż­
niejszych m etali i węgla kam iennego w  latach  1923, 
1929 i 1930 w porów naniu z rokiem  1913.

Ceny podajem y wedle notow ań giełdy londyńskiej
przerachow aniu na lony m etryczne i złote obecne:

G r u d z i e ń
1913 r. 1924D-. 1929 r. 1930 r.

Surówka żel. 108 256 154 135
Miedź el. 30f>5 3067 2908 1863
Cyna 8585 11335 7618 4458
Cynk 963 1635 855 565
Ołów 776 1832 930 623
W ęgiel kam. 24 50 34 27
Cyfry te nie w ym agają żadnych kom entarzy.
Zupełnie podobnie przedstaw ia się sy tuacja  w in ­

nych działach produkcji surowców, a tak  sam o i w 
dziale wyrobów gotowych.

Pow staje pytanie, w jak im  punkcie natężenia k ryzy ­
su znajdujem y się w chwili obecnej. Zniżka cen su ­
rowców trw ała bez przerw y do końca r. 1930. Na ry n ­
kach św iatow ych sy tuacja  jesl w dalszym  ciągu b a r ­
dzo niekorzystna. Do ostatniej chw ili św iatow e giełdy 
tow arów  notują nadm ierną podaż przy bardzo m ałem  
zainteresow aniu, w yw ołanem  oczekiw aniem  n ab y w ­
ców na dalszą zniżkę cen. W skutek tak iej sy tuacji 
stan m agazynów u producentów  stale rośnie. I tak 
zapasy węgla w kopalniach są czterokrotnie większe 
aniżeli przed rokiem , zapasy miedzi, również cztero­
krotnie, zapasy cukru  wzrosły w ciągu 1930 r. o 200%, 
a zapasy cyny o 70%., zapasy kauczuku wzrosły o 52%, 
a zapasy baw ełny o 33 procent.
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W ilh elm a  LEINKRAMA
Z a p r z y s ię ż o n e g o  B i e g ł e g o  S ą d o w e g o

K raków , ul. Lubelska L. 23 (obok Sadu Pracy)
TEL. NR. 155-93
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Sprawa protestacyjnego nieoświetla- 
nia wystaw

W ubiegłym tygodniki zapadła uchwała, aby kupcy 
krakow scy nic oświetlali w oznaczonych dniach 1 go­
dzinach w ystaw  sklepowych, a to zarów no celem w y ­
rażenia swego protestu z powodu nałożenia przez 
M agistrat krakow ski na stery gospodarcze horendal- 
nych op ’at za prąd elektryczny, jak również dila zao­
szczęd zen i kosztów  oświetlenia. — Równocześnie jed­
nak toczyły się w sprawie tej rokowania z  P rezy ­
dium M agistratu, celem uzyskania wprow adzenia w  
czvn obietnicy redukcji tychże opłat.

W toku obrad okazało s ę, że M agistrat wreszcie zro ­
zumiał słuszność postulatów  sfer kupieckich i przem y­
słowych, postanowił przystąpić do radykalnej re w  zji 
dotychczasowych cen i opracow ania projektu wydajnej 
ich obniżki. — I rzeczyw iście w biurach M agistratu o- 
praeownuje się projekt, zm ierzający w kierunku progre-' 
sywuegO’ obniżania cen prądu elektrycznego w stosunku 
Jo rozmiaru' konsumoji. — Dowodem szczerego zamiaru 
jakn.ajrydhlejs.zego w prow adzenia w życie nowej ta ­
ryfy 'op’a t  jest, że juiż dokonano obliczenia zużycia p rą­
du przez szereg f rm i ustailenia o d p o w ie d n io  zredu­
kow anej należytości- — Poniew aż wedle przyjętej za­
rody obniżka ceny prądu pozostaw ać ma w sto­
sunku do ilości zużytego prądu, przeto  konieczinem 
jest żmudne obliczenie kilku tysięcy pozycyj. co z na­
tury rzeczy połączone jest z upływem pewnego czasu.

W  n edizelę dinia 18 b. m. odbyło s>'ę w  lokalu Krak. 
Stow arzyszeniu Kupców licznie obesłane zebranie 
przedstawicieli w szystkich zainteresowanych zrzeszeń 
gospodarczych, celem ostatecznego omówień1 a kwestii

W niedzielę dnia 25 stycznia 1931 r.

odbędzie się w lokalu Związku w Krakowie, przy u i 
Grodzkej 43, o godzinie KMej przed południem

VIII. DOROCZNE
WALNE ZGROMADZENIE

Związku Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski Zach.

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgro­

madzenia.
M S praw ozdańe z  działalności Związku:

a) Prezydjum ; 
ib) Sika rbn »ka;
c) „Przeglądu Kupieckiego11;
d) Komisji Kontrolującej i wniosek.

4) Dyskusja mad sprawozdaniami. ,
5) W ybór Zarządu-
(,) Kuipie1. two wobec projektów podwyżfc azynszów- 
7) Wlnioski i interpelacje.

Prezydium Związku Stowatrzyszeń 
Kupieckich Małopolski Zachodniej.

protestacyjnego nieośwetilanią w ystaw  i w arsztatów  
p iacy . — Na konferencji tej om awiano zarówno argu- 
menta, przem awiające za kon ieczności natychm iasto­
wego wprawiadizenia w życie nieoświetlania w ystaw i 
jakoteż i argumenta, przem awiające za chw low em  od­
roczeniem terminu protestu (który pierwotnie w yzna­
czony był na w torek 20 b. m-).'

W  wyniku obrad konferencja postanowiła termin pro­
testacyjnego n ieośw etlania odroczyć z uwagi na to, że 
M agistrat faktycznie przystąpił do opracow an a nowej 
taryfy  op’at. — Należy więc mieć nadzieję, że M agistrat, 
widząc zdecydowane stanów  sko najpoważniejszych 
konsumentów prądu elektrycznego i uznając ich lojalne 
postępowanie, w reszcie zrealizuje i to w  najkrótszym  
czasie, swoje obietnice — spełni postulaty, sfer przem j - 
slowyich, których słuszność tyle kroć uznał-



Dr. NOBERT SALPETER

Walka o ceny
i.

Olbrzym i kryzys gospodarczy wywołał w sferach 
rządowych silny rezonans. Min. P rystor zapowiedział 
akcję zm ierzającą do przełam ania przesilenia. Motyw 
jest prosty: ceny produktów  rolniczych spadły w w yż­
szym stopniu, jak  ceny artykułów  przem ysłowych, 
stąd  wniosek: należy dążyć do równowagi tych cen. 
Gdy jednak cen rolniczych podnieść nie można, wobec 
tego pozostaje tylko —- zdaniem  m in istra  przem ysłu 
i handlu  — tlroga o tw artą w kierunku zniżenia cen 
artykułów  przem ysłowych. C harakterystyczną cechą 
argum entacji tej jest jednak to, że rachunek robi się 
bez gospodarza. Dotychczas nie próbowano w yjaśnić 
dlaczego dysproporcja dotąd w ypadała niejako na  ko­
rzyść przem ysłu, czy handlu. W  pewnej m ierze ze 
strony rolnictw a próbował to w yjaśnić m in ister roi 
nictwa. Otóż jego zdaniem , spadek cen rolniczych spo­
wodowany został przedewszystkiem  nadprodukcją zbo­
ża, w yw ołaną głównie przesunięciem  się konsum eji 
zbóż na inne artyku ły  jak  m asła, sera, i mięsa, która 
znacznie w zrasta. Poniew aż zaś Polska jest krajem  
produkującym  głównie żyto, przeto tern dotkliw iej od 
czuwa kryzys w rolnictwie.

Gdy tak m niej więcej ze strony m inisterstw a rolnic­
tw a stan  rzeczy się w yjaśnia, dośpiew uje tylko m in i­
sterstwo przem ysłu i handlu  swój refren o konieczno­
ści przystosow ania cen artykułów  przem ysłowych do 
rolniczych, bez w niknięcia w istotę stosunków p an u ją ­
cych w m iastach. Spróbujm y je zanalizować.

II.
Przedew szystkiem  jedno m ałe zastrzeżenie. Jedno 

z dwojga, albo praw a ekonomiczne u nas rządzą, albo 
nie. Trzeciej a lternatyw y niem a. Jeśli więc przy jm ie­
m y jako fakt niezbity, że siła konsum cyjna ludności 
zm alała, to ceny artykułów  przem ysłowych m usiałyby 
ulec zniżce, zmusza do tego konkurencja, i konieczność 
sprzedaży. Jcżli zaś m imo to spadek ten jest stosun­
kowo m ały, to w takim  razie albo organizacja prze­
mysłu i handlu jest tak silną, że się spadkowi cen 
przeciw staw ić jest w stanie, albo ceny artykułów  prze­
mysłowych z przyczyn leżących poza sferą wpływów 
czynników produkcyjnych, lub rozdzielczych m iejskich 
spaść nie mogą. Jeśli chodzi o siły organizacyjno-han- 
dlowe m iejskie, to są one dosłownie tak słabe, że o ja ­
kiejkolw iek przewadze tych czynników mówić nie spo­
sób. Dlaczego? Bo aby m ieć siłę należy mieć rezerwy 
finansow e, że zaś ich nie ma, to wie dziś każde dziec­
ko. W  takim  razie działają tu przyczyny z zewnątrz 
Mojem zdaniem , są one następujące:

a)i Przedewszystkiem zdaje się nie ulegać w ątpliw o - 
ści, że w pływ konsum eji ludności rolnej w Polsce na 
ogólną konsum eję artykułów  przem ysłow o-handlo­
wych nie był nigdy, w okresie naszej samodzielności, 
tak  poważny, by jego dzisićjszy spadek mógł wywrzeć 
decydujący nacisk na  kształtow anie się cen artykułów  
przem ysłowych. Jakkolw iek ludność rolnicza stanowi 
72% ogółu ludności, to odsetek ten nie stał nigdy 
w prostym  stosunku do ważności konsum eji sfer m iej­

skich. Pozwolę sobie zaryzykować zdanie, że przem ysł 
i handel m iejski u trzym yw ały się dotąd przeważnie 
konsum eją sfer m iejskich. Wobec tego, jeśli nawet 
obserw ujem y w m iastach pewną zniżkę cen, to w praw ­
dzie osłabienie konsum eji sfer rolniczych m usiało 
w płynąć na  ową zniżkę, ale w wyższym stopniu, zda­
niem  mojem, oddziałało tu osłabienie konsum eji sam ej 
w m iastach,

b) Jeśli spadek cen w m iejskich produktach nie byt 
lak gwałtowny, jak  w produktach w iejskich, to p raw ­
dopodobnie nie mógł on być tak gw ałtowny. K alkula­
cja zdaje się jest prosta. N iew ątpliw ie koszty adm ini- 
s tracyjno-produkcyjne i handlow e m usiały przekro­
czyć normę. Albo rentow ność przedsiębiorstw  już nie 
istnieje, albo znajdu ją się ceny na tej granicy, której 
pizekroczenie może tylko przedstaw iać straty . Raczej 
na ogół możemy mówić o stratach. Olbrzymie upadło­
ści w latach ubiegłych zlikw idow ały kapitały  obroto­
we niejednego przedsiębiorstw a. Równocześnie z tern 
wzrosła ilość kupców i przemysłowców, którzy szukać 
m uszą kredytów  u lichw iarzy na  rynku pryw atnym . 
Kto wie, czy dwie trzecie nie aprow izuje swojego kredytu 
za lichw iarskim i procentam i. A więc bankructw a są ­
downie notowane, i poza sądam i likw idow ane zjadły 
kapitały  obrotowe, a lichw iarskie procenta spotęgowa­
ły stosunek kosztów tak z uwagi na zm niejszoną siłę 
kapitału  w przedsiębiorstw ach pracującego, jak  też 
z uwagi na sam  fakt Korzystania z lichw iarskich p ro ­
centów.

c) Do tego przyłącza się i to, że rów norzędnie ze wzro 
stem  tych, którzy szukać m uszą kredytów  u lichw ia­
rzy w zrasta nacisk ze strony skarbu i przeróżnych so­
cjalnych i gm innych insty tucji. Jakkolw iek norm y 
podatkow e w zasadzie się nie zw iększają, w zrastają 
w cyfrach bezwzględnych sum y podatkowe na p ła tn i­
ków nakładane. A tendencja ta  jest tak przem yślna, że 
przerzuca to czego ściągnąć nie m ożna od płatników  zu­
bożałych na tych, którzy dotąd nie pobankrutow ali. — 
Innem i słowy obciążenie podatkowe rośnie nie tylko 
w cyfrach względnych, ale i bezwzględnych, w łaśnie 
przy rów norzędnym  procesie stosow ania jak  n a jd a l­
szych ulg rolnictwu.

d) Spadek zatem  cen artykułów  przem ysłowych zo­
stał z n a tu ra lnych  przyczyn poprosili zaham ow any. 
Do lego przyłącza się jeszcze i pew na w ażna pozycja. 
Otóż z osłabianiem  konsum eji k rajow ej w zrosła ten ­
dencja w przem yśle przesunięcia rynku  zbytu  z kra ju  
na rynki zagraniczne. Eksport ten jednak m a ch a ra ­
kter przym usow y, i dum ping przez nas zagranicą sio 
sow any nie odnajduje równorzędnego współczynnika 
w odbijaniu sobie s tra t na rynku w ew nętrznym . Czyli 
w praw dzie eksportujem y, ale ze stratam i. I to wzmaga 
koszty u trzym ania  przedsiębiorstw.

Innem i słowy, zanik kapitału  obrotowego, lichwiai 
skie .procenta, ogrom ne św iadczenia publiczne, i stra ty  
na  eksporcie i tym  podobne czynniki pow odują, że ce­
ny przem ysłow o-handlow e w k ra ju  stanęły na tej gva 
nicy, że dalszy nacisk na  zniżkę m usi wywołać w prost 
odw rotne skutki od zam ierzonych. Dzisiaj nie zn a jd u ­
jem y się w położeniu, że zniżka cen w m iastach może



wywołać ew entualny m niejszy zarobek sfer produk­
cyjno-handlow ych, ale w tern, że dalsza zniżka swo­
bodna, czy przym usem  w yw arta, m usi wywołać ogól 
ną katastrofę. Nie pomoże się rolnictw u, ale zniszczy 
się handel i przem ysł. Koncepcja p, m in istra  przem y­
słu i handlu  byłaby słuszną, gdyby rezerw y kapitało­
we w przedsiębiorstwach daw ały rękojm ię, że opera­
cję pacjenci przetrzym ają, i gdyby rzeczywiście rolnic­
two taki olbrzym i wpływ odgryw ało na  siłę p roduk­
cyjną i handlow ą w m iastach. N iestety założenie eaU 
wisi w pow ietrzu, bo jest nierealne. Nieraz podnosi­
łem z całym  naciskiem : P racujem y tylko dźwięcznemi 
hasłam i, i dla nich poświęcam y wiele niepotrzebnych 
ofiar. Spróbujm y raz być szczerzy, a zobaczymy, czy— 
ścisły rachunek nic sprowadzi nas na ziemię. — Nie 
w zniżce cen w w arunkach dzisiejszych leży odbudo­
wa gospodarstw a naszego, lecz w tern, by każdy mógł 
dostatecznie i pew nie zarabiać. To co się nam  dzisiaj 
aplikuje, robi wrażenie przelew ania z próżnego w p u ­
ste.

Jak ie są środki zaradcze na przełam anie kryzysu? 
Należy, m ojem  zdaniem , usunąć te czynniki, które 
z zewnątrz działając niedopuszczają do swobodnego 
norm ow ania się cen. Należy w płynąć na obniżenie ko­
sztów handlow ych. Plan byłby więc następujący:

1) Przedew szystkiem  w inno państw o wywołać ro ­
dzaj zawieszenia broni rozum iane w tym  duchu, że 
wraz z państw em  w szystkie inne insty tucje  publiczne 
nie będą w ydaw ać żadnych zarządzeń, które w p ra ­
ktyce w ystępują jako ak ty  popierające dalszy wzrost 
świadczeń publicznych (podatków  itp.).

Należy następnie odpisać w szystkie zaległości po­
datkowo i zaległości w insty tucjach socjalnych, a to
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przez proste skreślenie tych zaległości. W płacone kw o­
ty, które brano na pokrycie dotąd odsetek zwłoki m ają 
być przepisane na konto bieżących podatków.

3) Należy przystąpić do reform y ustaw  podatkowych 
i socjalnych w duchu sprawiedliwszego rozłożenia po­
datków i obniżenia norm.

4) Musi się znaleźć z zew nątrz poważną pożyczkę, 
k tóra m a być obrócona na niskoprocentow e pożyczki 
dla handlu  i przem ysłu, o charakterze długoterm ino­
wym, by przedewszystkiem  ułatw ić skonw ertow anie 
długów krótkoterm inow ych na długoterm inowe.

Dopóki nie rozpoczniemy akcji od góry, akcja u jęta  
od dołu spali na panewce.

 o------

Kto \ jak winien sporządzić fasie podatku przemysłowego?
Do dn ia  13 lutego br. należy wnieść zeznanie (fasję) 

o obrocie osiągniętym  w r. 1930.

Kto m a obowiązek składania fasji?
1) Kupcy 1. i II. kategorji handlow ej.
2) Przem ysłowcy od I. do V. kategorji przem ysłow ej.
3) W olne zawody I. i II. kategorji (ekspedytorzy cel­

ni, m aklerzy giełdowi, pośrednicy handlow i).
4) Sam odzielne wolne zajęcia zawodowe (dentyści, 

lekarze, adwokaci, architekci ild,).
5) W szystkie przedsiębiorstw a, obowiązane do sk ła­

dania spraw ozdań (spółki akcyjne, z ogran. odpow ie­
dzialnością, spółdzielnie itd. (bez względu na kategorję 
posiadanego św iadectw a przemysłowego).

Kto z powyższych t. j. obowiązanych do sk ładania 
zeznania, lego nie uczyni, tem u grozi nietylko kara 
pieniężna od 50 do 500 zł„ — lecz prócz lego odrzuce­
nie ewentualnego oddwołania, bez jego rozpatrzenia (o 
ile ew entualnie nie udowodni w ażnej a nieuchronnej 
przyczyny, k tóra uniem ożliw iła mu złożenie zeznania, 
względnie dotrzym ania term inu).

Nawet w wypadku, gdy ktoś na rok. 1929 w ykupił 
świadectwo przem ysłowe II. kategorji, a w r. 1930 p ro ­
wadził 'przedsiębiorstwo, w ym agające II-giej katego­
rji handlow ej, jednak na podstawie wniesionego poda­
nia uzyskał drogą łaski (art. 94) zezwolenie na  III. ka

tcgorję, to m im o to m a on obowiązek w niesiena zezna 
nia. (Okólnik z 17 lipca 1928, L. I). V. 9864/1.).

Sam  fakt w ykupienia patentu  wyższej kategorji już 
nakłada obowiązek złożenia zeznania, choćby w m ia­
rodajnym  roku podatkow ym  przedsiębiorca żadnego 
obrotu nie osiągnął. (Orzeczenie N ajw . T rybunału  Ad 
m inistracyjnego z 20 m arca 1925, L. rej. 2055/23).

Jak  zaznaczyliśmy, wym ienione w punktach 1 do 5 
przedsiębiorstw a, mają obowiązek sk ładania zeznań, 
jednak  wolno jest również przedsiębiorstw om  niższych 
kategoryj zeznania składać (jakkolw iek przym usu n ie­
m a). Jest to w skazanem  i celowcm dla tych przedsię­
biorstw  drobniejszych, które posiadają szczegółowe no­
tatki., zapiski i dokum enty, mogące wykazać ich rze­
czywisty obrót roczny, a fasja taka w w ielu w ypad­
kach może się przyczynić do uzyskania prawdziwego 
w ym iaru , względnie do skutecznego, zaczepienia w y­
m iaru zbyt wygórowanego.

Gdzie należy składać fasje?
Jedynie spółki akcyjne m ają obowiązek sk ładania 

fasji w Izbie Skarbowej. — W szyscy inni podatnicy 
we w łaściw ym  Urzędzie skarbowym . O ile dane przed­
siębiorstwo w ykonyw anem  jest w obrębie kilku Urzę­
dów skarbow ych, należy fasję złożyć w tym  Urzędzie, 
w którym  znajduje się siedziba przedsiębiorstw a (n a - 
przykład przedsiębiorstwo, trudniące się wyrębem  la ­



sów, znajdujących się w kilku m iejscowościach). — 
Fasje należy składać jedynie na form ularzach urzędo 
wych, klóre otrzym ać można bezpłatnie w każdym  
Urzędzie skarbowym .

Jak  należy fasję wypełnić?
1-sza strona: P ierw szych 5 rubryk nie w ym aga bliż 

szego w yjaśnienia. W  rubryce (5 należy zaznaczyć, czy 
prowadzone są „księgi handlowe". Tu wpisać należy, 
czy księgi te są „praw idłow em i księgami handlowc- 
m i“, a więc jeżeli w danem  przedsiębiorstw ie p row a­
dzoną jest praw idłow a buchallterja, czy też są to tylko 
„księgi pomocnicze" „zapiski" itd. — to znaczy księgi 
nie noszące w praw dzie charak teru  ksiąg praw idłow ych, 
nie m niej jednak mogące wykazać rzeczywisty obrót. 
W  rubryce 7 trzeba zaznaczyć, czy p łatn ik  jest gotów 
przedstawić dowody na prowadzenie praw idłow ych 
ksiąg, względnie pomocniczych.

Kto prowadzi praw idłow e księgi handlowe, a we fa 
sji w rubryce 6 na pierw szej stronie lego nie uwido 
cznił, ten nie może później skutecznie zaczepić w ym ia­
ru, ustalonego odm iennie od zeznania, gdyż władza 
w ym iarow a nie mogła wiedzieć i nie m iała  obowiązku 
stw ierdzenia, że dane przedsiębiorstw o prowadzi ksiy 
gi handlow e i na podstawie posiadanego zeznania o 
obręcie traktow ać mogła przedsiębiorstwo jako niepro- 
wadzące ksiąg handlow ych (orzeczenie Najw. T ry b u ­
nału Admin, z 12 m arca 1926, L. rej. 692/24).

I l-g a  strona.
N ajpraktyczniej jest rozpocząć od w ypełnienia rub 

ryki 11., a w ypełnienie rubryki 1-szcj pozostawić na 
koniec.

R ubryka Il-ga . Rubrykę tę w ypełnić w inny przed­
siębiorstwa skupu zawodowego, oraz przedsiębiorstwa 
hurtowe?, trudniące się sprzedażą artykułów  pierwszej 
potrzeby, oraz surowców, niezbędnych dla rozwoju ro l­
nictw a i przem ysłu krajowego, prowadzące praw idło­
we księgi handlowe, gdyż wedle przepisów ustaw y 
tylko takie przedsiębiorstwa, trudniące się sprzedażą 
w większych ilościach, głównie kupcom i przem ysłow­
com, względnie zarówno kupcom, jak  i spożywcom 
(I. i II. kalegorja handlow a) uważać należy za hurtow e, 
klóre zarazem swój hurtow y charakter udowodnić m o ­
gą praw idłow em i księgami handlowem i. — A więc jak 
zaznaczyliśmy, — tylko tacy hurtow nicy w inni ru b ry ­
kę tę wypełnić.

A więc wszyscy inni, naprzyklad galanterja, bła 
w atnicy itd. rubryki lej nie w ypełniają). Przedsiębior­
stwa, należące do tej rubryki, korzystają z y2% staw ki 
podatkowej. — W ykaz odnośnych artykułów  zamie 
szczamy na końcu niniejszego artykułu.

Obroty, podpadające pod tę rubrykę, korzystają z \Ą 
procentowej staw ki podatkowej.

R ubryka III.
Tyczy się handlu detalicznego i drobnego a r ty k u ła ­

mi spożywczymi pierw szej potrzeby, l. j. w ym ieniony­
mi pod 1 w wykazie artykułów  pierw szej potrzeby 
Detal artykułów  spożywczych korzysta z 1-procento­
wej staw ki podatkowej.

Tyczy się handlu  artykułam i spożywczemi p ierw ­
szej potrzeby. D awniej było w ątpiiw em  dla niektórych

Urzędów skarbowych, pod jaką staw kę podatkową pod­
padają te handle towarów spożywczych pierw szej po­
trzeby (m ąka, kasza, ziemiopłody, Huszcze, itd.), które 
wpraw dzie trudn ią  się sprzedażą hurtow ą (a  więc 
w większych ilościach, kupcom do dalszej sprzedaży), 
jednakże nie prow adzą praw idłow ych ksiąg handlo­
wych. — Błędnie kw alifikow ano takie obroty jako 
podlegające 2% -owej stawce podatkowej, wychodzą* 
z założenia, że takowe ani nie odpow iadają wymogom 
pojęcia „hurtu" ani leż pojęciu „detal" lub „drobny 
handel". Te ostatnie zaś rodzaje handlu  korzystały 
z Yt%u wzgl. 1%-owej staw ki podatkowej, —- Otóż kwe 
slję tę ostatecznie w ubiegłym  roku rozstrzygnął N. T. 
A. orzeczeniem L. rej. 1656/28 orzekając, że mogą być
2. ew entualności: tj. 1) albo „hurt"  w ykazany p ra w i­
dłowemi księgami albo 2) wrszelki inny sposób handlu. 
H urt zaś (w ykazany księgam i) korzysta z 'A %-owej 
staw ki a wszelkie inne obroty z 1%-owej staw ki (n. h. 
przy artykułach  spożywczych).

Jeżeli więc dane przedsiębiorstwo, sprzedając a r ty ­
kuły spożywcze we większych ilościach nie prowadzi 
ksiąg handlow ych, natenczas nie może ono być zakw a- 
lifkow ane jako hurtow e lecz jako detaliczne i jak* ta ­
kie podpada pod 1%-ową staw kę podatkową. — '1, 20 
rodzaju więc przedsiębiorstwa pow inny obroty uz> 
skane ze sprzedaży (bez względu na to czy detaliczi j 
czy tak  zw anej hurtow ej) wpisać do rubryki III,

Rubryka IV.
Zasadniczo tylko hu rt, w ykazany praw idłow em i 

księgami, bez względu na rodzaj sprzedaw anych tow a­
rów korzysta z 1-procentowej staw ki podatkow ej (hu rt 
artykułów  pierw szej potrzeby korzysta — jak  odno­
śnie do rubryk i II. zaznaczyliśm y — z pół proc.). O bro­
ty więc uzyskane w hurcie w ykazanym  praw idłow em i 
księgami w inny być w pisane do rubryki IV.

W ubiegłych latach zezwalało jednak Min. Skarbu 
drogą w yjątku  na stosowanie zniżonej staw ki podat­
kowej również i do tych przedsiębiorstw  hurtow nych, 
k tóre nie są w stanie w ykazać się praw idłow em i księ­
gami handlowem i. — Nie jest wykluezonem , iż rów ­
nież w roku bieżącym okólnik taki się ukaże. H urtow ­
nicy więc (kat. I. i II. handlow a) w inni dla ostrożno­
ści obroty uzyskane z h u rtu  w tej rubryce wykazać. 
Ponieważ, — jak  wiadom o, — kupiec II. kat. nie może 
się trudnić w yłącznie hurtow ną sprzedażą, lecz rów 
nież drobną, przeto w inna być w ykazaną i la druga 
część z obrotów, t. j. drobnych, od których należałoby 
płacić 2 proc., o ile sprzedaw ane artyku ły  nie należą 
do artykułów  spożywczych pierwszej potrzeby.

R ubryka I,
obejm uje ogólną sum ę obrotu, osiągniętego w ciągu 
roku 1930. Do rubryki lej wpisać więc należy sumę 
ogólną, bez względu na to, czy poszczególne części 
obrotu (w pisane naprzyklad do rubryk i II., III. lub IV) 
korzystają ze stawrek zniżonych, czy też nie. R ubryka 
Ir. w ykazuje całość obrotu, a norm alna 2-procenłOwa 
staw ka podatkow a przypadnie od różnicy, powstałej 
przez odjęcie od lej cyfry kwoty, zaw artej w jednej 
z dalszych rubryk.

Przykład 1-szy: Drobny handel tow arów m iesza­
nych (kalegorja III) osiągnął w roku 1929 ogólny



obrót w kwocie zł. 30,000. Z lego 18.000 przypada 
na artyku ły  spożywcze pierw szej potrzeby, opłacające 
1% podatku obrotowego, a 12.000 na inne towary, nie 
korzystające z ulgowej staw ki, a więc obowiązane do 
2%. Kupiec laki wpisuje: a) do rubryk i I cyfrę 30,000, 
oraz t>) do rubryki Iii. — 18.000.

Przykład 2-gi: Kupiec Ill-ciej kategorji sprzedaje to­
w ary blaw atne, skórę, papier, ludowe ubran ia , galan 
terję, lub inne tow ary (nie spożywcze), osiągnął obrót
40,000 zł, — Kwotę tę w pisuje tylko do rubryki I. i p ła­
ci 2% od obrotu.

P rzykład 3-ci: Kupiec 11-giej kategorji, handel le­
warów blaw atnych, nie prow adzący ksiąg, sprzedaje 
częściowo hurtow nie, a częściowo w drobnych ilo ­
ściach bezpośrednio konsum entom . — Zeznaje on, że 
w roku 1930 ogólny jego obrót wynosił zl. 150.000, z te ­
go 120 tysięcy przypadło na hurt, a 80.000 na drobną 
sprzedaż. W pisuje zatem  we fasji do rubryki I. kwotę
150,000, zaś do rubryki lV -lej kwotę 120.(X)0.

Pi •zykład 4-ly: Kupiec hurtaw ny, paten t II. kategorji 
prow adzący prawidłowe księgi handlowe, trudni się 
sprzedażą towarów m ieszanych, a więc naprzyklad 
sprzedaje a rtyku ły  spożywcze, naczynia kuchenne, to­
w ary blaw atne, papier, naftę itcl. Jego księgi handlo­
we w ykazują wysokość obrotów, uzyskanych z poszczę 
gólnych gałęzi, jak  również wysokość obrotu, uzyska­
nego ze sprzedaży hurtow ej, oraz detalicznej. — Ogól­
ny ten obrót wynosi zl. 175,000. W  rubrykę I. w pisuje 
więc ogólną sum ę 175,000. — W  rubrykę II. wpisuje 
kwotę naprzyklad 00,000 ze sprzedanych hurtownie 
artykułów  pierwszej potrzeby (od której to pozycji 
płaci pól proc.), w rubrykę III. w pisuje kwotę na.przy 
kład 30.000 ze sprzedaży artykułów  spożywczych pier­
wszej potrzeby bezpośrednio konsumentom (drobna 
sprzedaż), od której płaci 1%. W rubrykę IV. wpisuje 
kwotę naprzyklad 55.000 z hurtowej sprzedaży w szyst­
kich innych artykułów  (prócz artykułów  pierw szej po 
trzeby), od której to pozycji płaci również 1%. — Su 
m a kwot, umieszczonych w rubrykach II., III. i IV. 
wynosi więc zł. 145.000, z czego w ynika, że różnica 
między tą kwotą a ogólną kwotą obrotu (rub ry k a  I. 
zl. 175.000), wynosząca 30.000 zl. — przypada na  dro­
bną sprzedaż artykułów  nie pierwszej potrzeby, od 
której to ostatniej kwoty należeć się będzie 2 procento­
wa stopa podatkowa. — W skazanem  jest, iiby kupiec 
laki na podstaw ie swoich praw idłow ych ksiąg w pisy­
wał pozycje, przypadające na poszczególne miesiące, 
a nic sum arycznie za cały rok.

Uwaga: Jeszcze raz zw racam y uwagę, że tylko k u ­
pcy I. i II. kategorji handlow ej (obok innych zaw o­
dów, o których m ow a na wstępie) obow iązani są do 
sk ładania zeznań. —- Kupcy więc III. i IV. kategorji 
obwiązku takiego w praw dzie nie m ają, lecz w razie 
posiadania zapisków pow inni z tego skorzystać i rów ­
nież fasję złożyć.

W  szczególności odnosi się to do tych osób, którym  
W ładza skarbow a zakw estjonow ała właściwość paten 
tu, to znaczy, iż żądała czy to drogą w ezw ania, czy 
leż orzeczenia karnego, w ykupna patentu II-g iej kale- 
gorji, które zatem ew entualnie obowiązane są do po­
siadania patentu  II-giej kategorji. — Kupcy tacy dla 
ostrożności bezwzględnie powinni fasję złożyć, jak  ró ­
wnież ci, k tórzy „drogą łaski" uzyskali zezwolenie na

prowadzenie przedsiębiorstwa za patentem  nizszej Ka­
tegorji, aniżeli w ynikającej z ustawy.

Wykaz
artykułów  pierwszej potrzeby, od których h u rt płaci 

pól proc. stawkę podatku obrotowego.
A) artyku ły  spożywcze:
1) Zboże, ziemiopłody, oraz jadalne produkty spoży­

wcze pochodzenia krajow ego (m ąka, pieczywo, kasz;., 
sól, cukier, nabiał, mięso, tłuszcze jadalne, roślinne i 
zwierzęce, wyroby m asarskie, kaw a zbożowa i l. p.). 
z w yjątkiem  ryb, drobiu, dziczyzny, wszelkiego rodza­
ju  konserw, pasztetów i majonezów, oraz wyrobów cu­
kierniczych i trunków  z zaw artością alkoholu.

2) śledzie solone, wędzone i opiekane, lak krajow e, 
jak  i zagraniczne, w ym ieniane pod literą b) i c), punkt
4. pozycja 37 tary fy  celnej z dn ia 2ti czerwca 1924 i. 
(l)z. U. R. P. Nr. >4, poz. 540), oraz bydło i nieroga 
cizna.

Uwaga! Przy drobnej sprzedaży tylko powyższych 
artykułów* (spożywczych) opłaca się 1% staw kę podat­
kową.

B) Inne artyku ły  pierw szej potrzeby:
1) Pasza wszelka: siano, słoma, otręby i m akuchy.
2) A rtykuły  opałowe, a m ianow icie: drzewo opałowe 

i odpadki drew na (szczapy, w ióry i opiłki), węgiel ka 
m ienny, brykiety , koks, nafta , gaz ziem ny, węgiel drze 
wny i torfowy.

3) Mydło w yrobu krajow ego, z w yjątkiem  toaleto­
wego i leczniczego.

4) Surowce:
a) m ineralne, a m ianowicie: wszelkie rudy i piryty, 

wapień, dolomit, gliny, piasek, żwir, kam ienie nic 
obrobione, wosk ziem ny, żużle wszelkie, wypaiki p iry  
lowe, grafit, ropa naftow a i jej odpadki, oraz wszelkie 
inne ciała kopalne;

b) roślinne, a m ianowicie: drewno wszelkie nieobro­
bione, kora drzew na, baw ełna, odpadki i wyczeszki 
lniane i konopne, żywice nąlura lne, kauczuk, trzcina, 
w iklina, traw a m orska, łyko lipowe, nasiona wszelkie:
■ c) zwierzęce, a m ianowicie: skóry surowe, fu tra  su ­
rowe, wcina, wyczeszki i odpadki w ełniane, włosie, 
szczecina, sierść, puch, pierze, kości surowe, rogi i ko­
pyta, żołądki i jelita , krew i inne zwierzęce surowce, 
organy i p rodukty  odpadkowe.

(i) A rtykuły  zastępujące surowce i odpadki: szmelc 
(wszelkiego rodzaju złom żelazny), stłuczki szklane, 
gum a używ ana i odpadki gumowe, szm aty i m aku la­
tura, m elasa.

Ulgi kolejowe przy powrocie z uzdrowisk.
W  odpowiedzi na liczne zapylania w yjaśn iam y, że 

z ulg kolejowych przy przejazdach pow rotnych korzy­
stają kuracjusze i turyści w ciągu całego roku, a nie- 
lylko w okresie miesięcy zim owych względnie letnich 
następujących uzdrowisk: Jaszczurówki, K rynicy, P o ­
ronina, Rabki, Szczawnicy, Zakopanego, Żegiestowa, 
Nałęczowa, Holoska W ielkiego, T ruska w ca-Z droju , 
Inow rocławia, Lecznicy Ubeżpieczalni K rajow ej pod 
O bornikam i, Miłowód, Snmkaly, Jarem eza, Talarow a, 
W orochty, W isły, Bystrej, Jastrzębca-Z droju , Zale­
szczyk, Ciechocinka, Otwocka i Rudki.



CH. F. LEISTNER.

Italia, a — my
Jak  było cło przewidzenia, cały elekt ra tow ania  go­

spodarstw a koncentruje się przeważnie w ataku na 
handel, a głównie na handel drobny. Mówi się w praw ­
dzie i o przem yśle, ale m iejm y nadzieję, pozostawi się 
go w spokoju. I tak m usim y, m y drobni kupcy, •— 
wielkich już praw ie niem a — przyjąć z rezygnacją do 
wiadomości, że u nas szuka się ofiary dla ra tow ania 
nie przez nas wywołanego kryzysu, i dla ra tow ania 30 
mil jonów ludności. A więc na  nas chce się przeprow a­
dzić operację, k tóra dąży do w yrów nania cen a r ty k u ­
łów przem ysłowych w stosunku do rolniczych.

Tym czasem  jest notorycznie znaną rzeczą, że w g ru ­
dniu  m usiano w sferach kupieckich stw arzać kom ite­
ty pomocy dla um ożliw ienia płatnikom  w ykupna p a ­
tentów przem ysłowych. Z całym  naciskiem  należy 
stwierdzić, że 80 do 90% kupców, a rzeczywiście k ra ­
m arzy, jest niew ypłacalnych. Poniew aż zaś u nas nic 
istnieją już ceny stale, chcemy otw arcie podnieść, że 
w łaśnie wszyscy kupcy z najw iększą chęcią w ysprze- 
dają cały swój jeszcze znikom y zapas tow arów  po ce­
nach kosztów w łasnych, a naw et poniżej, jeśli tylko 
znajdą takich odbiorców, ażeby móc przynajm niej na 
krótki choćby przeciąg czasu zapewnić sobie m in im al­
ne utrzym anie. Panom  zaś teoretykom ze sal konfe­

rencyjnych chcemy oświadczyć, że za gotówkę, każdy 
kupiec o trzym a tow ary o 20—30% taniej, tu u nas w 
k ra ju , i że w łaśnie, gdy przew ażna część gotówką nie- 
dysponuje, m usi tow ary o 20 do 30% drożej płacić. To 
chyba wystarczy.

Ale weźmy pod rozwagę llalję . I lam  starano  się 
w płynąć na zniżkę cen w hand lu  i przem yśle, ale pań 
siwo sam o dało pierw szy przykład ku tem u, gdy zre- 
stryngow ało swój budżel, płace urzędnicze zm niejszy­
ło o 12%, i wpłynęło by gm inne insty tucje  użytecznoi- 
ści publicznej, za gaz, elektrykę, opłaty tram w ajow e 
ilp. ceny obniżyły. A u nas? U nas tendencja jest od 
w rotna. W szystkie opłaty w zrastają, gdy we Włoszech 
czynsze zmniejszono o 12% u nas projektow ano, czy 
jeszcze pro jek tu je  się podwyższyć je o 72%. Już ten 
fakt m usiał u nas wywołać tendencję za ew entualną 
zwyżką cen. Nie tędy zatem  droga. Szukać należy 
w budżecie państw ow ym  ulgi, w kosztach ad m in is tra ­
cyjnych monopoli i innych instytucyj.

M usimy nadto dodać: nie obowiam y się tych prze­
różnych zapow iadanych planów i projektów , m y oba­
w iam y się tylko tych organów, które je  w swoisty spo­
sób zechcą realizować.

 oO o-------

Prawda o zarobkach kupieckich
Czy kupiectwo winne jest drożyźnie owoców południowych?

Jak wiadomo, jedyną przyczyną drożyzny owoców  
iKuuóniowyah jesit u. mas horenidałmie wysokie clo. — To 
też kupiectwo, podobnie jak i Inne odłam y społeczeń­
stw a, od szeregu łat domaga się w ydajnego zn żenią 
odnośnych staw ek celnych, wskazując na doniosłe 'zna­
czenie owoców południowych jako środka odżyw cze­
go, zw łaszcza w  okresach, kiedy u nas jeszcze mienia 
owoców rodzimych. — Szczególnie energiczną kam pa­
nię rozwija w  tym kerunku  nasza prasa codzienna, a 
prym wodzi ,Ilustrowany Kurjer Codzienny". — Nie­
ś m y  jednak w ostatnich tygodniach przerzuca się w 
pr.sie  punkt ciężkości w  my tejże drożyzny na bark: 
kupiectwa. — Pod w pływ em  czyto błędnych informa- 
c y j’ Czy prostej nieznajomości spraw y, czy w reszcie 
dając upust prostej demagogji, prasa wskazuje na kup­
ców, jako głównych winowajców drożyzny pomarańcz. 
U trzymuje ona, że kupcy, korzystając z obecnego o k re­
su koniunkturalnego, dobjają do ceny nabycia tak zna­
czne zyski, iż ta chęć rychłego wizbogacenia się powo­
duje takie podrożenie pom arańcz, iż z powodim zbyt w y ­
sokiej ceny dostępne one są tylko dla sfer najbogat­
szych — Huzia więc na kupców! Zarówno hurtown - 
ków/, jakoteż i detalistów.

Kupiectwo', ufając w uczciwość prasy i sądząc, że pa­
dła ona ofiarą błędnych informacyj, wystosowało do 
poważniejszych ezasop sm memoriał, w którym  przed­
kłada dokładne kalkulacje oraz dowody na istotną w y­
sokość sw ych zarobków i prosi o zdementowanie 
kłamliwych pomawiam względnie o zaniechanie dalszej 
na n d i nagonki. Ciekawi więc jesteśmy, jak na to za­

reaguje prasa, a w szczególności „Ilustrow any Kurjer 
Codzienny", t. j. ozy przekonaw szy się dowodnie o bez­
zasadności swoich tw ierdzeń o „kokosowo—pomarań­
czowych" zarobkach, zaniecha na przyszłość dotych­
czasowej kampanii i sprostuje sw e błędne stanów  sk-i 
■/. ostatnich dwóch tygodni- 

Jak bowiem w  rzeczyw istości przedstaw ia się kalku­
lacja sprzedaży pom arańcz?

Koszt nabycia i sprzedaży hurtowników przy 100 kg.

Cło i 10% manipulacji poz. tar. cel. 6, p. 4 227*04
cena tow aru 70
fracht 26
pozwolenie przywozu, akcyza, dowóz, w y ła ­

dowanie,' spedytor 5*50
pakowanie 2

podatek obrotow y 1 i 1/4% plus 10% dodatek 5
(gdy hurtownik nie prowadzi praw idłow ych 
ksiąg handlowych, płaci blisko 3% podatku)

razem 335*54

a zatem 100 kg. pom arańcz pakow anych w 5-ciu skrzyń 
kadr, kosztuje hurtow nika 335*50, czyli jedna skrzynkai 
kosztuje1 go 67 zł.

Tę skrzynkę sprzedaje hurtownik detal ście po 68 do 
70 zł., czyli że zarobek hurtow nika wynosi 2 do 3% 
słowami dwa do trzech procent!! Ten odisetek zaru łr 
kiowości uliegne znacznej redukcji, gdy się weźmie pod 
'.wagę nieuniknione zepsucie części- tow arów  skutkiem 
prżerranandęcia, zależenia, nadgnić a. mancą i t. p-



A teraz  jak przedstawia się kalkulacja zarobkowości 
detalistów ?

Dla bliższego w yjaśn;eira dodajemy, że przesyłka 
pomarańcz nastę-piaje w  trzech redizisijach zaw artości —

1) skrzynka, zawierająca 80 sztuk 1 sizituika kosz­
tuje w ę c  90 gr-;

ii'' skrzynlkiat, zaw ierająca .100 sztuk 1 sztuka kosz­
tuje więc 70 gr.;

3) skrzynka, zaw ierająca 150 sztuk 1 sztuka kosz­
tuje wi ęe 47 g r.;
dla przykładał weźm y jedną skrzynkę o 150 sztukach, 
gdyż mniejsze pom arańcze są tańsze, a  zatem zakuipy- 
wo,rie bywają przez szerszy ogół. — Ze skrzynki takiej 
wydziela detabsta normalnie 70 sizrtuk większych pom a­
rańcz, które sprzedaje po 60 gr- i 70 sztuk mniejszych- 
sprzedaw anych po 50 gr.. reszta t. i. 10 sztuk norm alne

Dr. EMIL SOMMERSTEIN.

Sprawa skupu
Nie uchybia pojęciu skupu zawodowego w zrozum ie­

niu ustaw y o państw ow ym  podatku przem ysłow ym  
nabyw anie tow arów  nietylko od producentów , lecz 
także od kupców, ani wreszcie posiadanie b iura, prze­
znaczonego wyłącznie do prow adzenia buchalterji i ko­
respondencji:

(Orzeczenie Najwyższego T rybunału  A dm inistracy j­
nego z dnia 21. w rześnia 1929, L. Rej. 3185/27).

Przedsiębiorstwu „sprzedaży skór surow ych w sp i­
chrzu" .1. i W. A. w K utnie w ym ierzyła w ładza sk ar­
bowa podatek przem ysłow y przy zastosow aniu pełnej 
staw ki 2-proeentowej, a nie uwzględniła żądania po­
datnika w k ierunku przyznania staw ki ulgowej A p ro ­
centowej w m yśl artykułu  7 ust. I. punkt b. ustaw y 
o państwowym  podatku przem ysłowym  ze względu na 
charak ter skupu zawodowego.

Jak  wiadomo, u staw a o państw ow ym  podatku prze­
mysłowym. odróżnia przedsiębiorstw a handlowe, pro­
wadzące handel towarow y oraz skup zawodowy, przy- 
czem jako skup zawodowy uw aża skup w celu od­
sprzedaży w ew nątrz państw a lub na wywóz zagranicę 
surowców krajow ych, produktów  rolnictw a i leśnic- 
twa, oraz zw ierząt domowych, drobiu, tudzież innych 
towarów bez u trzym yw ania w tym  celu zakładów 
handlowych.

To oflróżnienie ma daleko idące znaczenie p ra k ty ­
czne albowiem ustaw a trak tu je  skup zawodowy ulgo­
wo zarowno co do ceny św iadectw  przem ysłowych, 
jak  leż co do staw ki procentowej podatku od obrotu.

Nie odgraniczyła jednak ustawa ściśle pojęcia han­
dlu towarowego od skupu zawodowego, tak, iż w pra- 
Utycznem zastosowaniu przy wymiarze podatku, wzglę 
dnie wykupnie świadectwa przemysłowego Władze 
Skarbowe często klasyfikują przedsiębiorstwo skupu 
zawodowego jako handel towarowy, odmawiając 
wszelkich ulg przewidzianych dla skupu zawodowego.

Zaznaczyć zresztą należy, że ustawodawstwo polskie 
p rz e j ę ło  bezpośrednio z ustawodawstwa rosyjskiego 
ustawę o podatku przemysłowym wraz z całą termino 
logją dostosowaną do życia gospodarczego rosyjskiego,

■odpada z powodu zepsucia, -naignicia, manca t. p- — 
Detalista uzyskuje więc przy. drobnej sprzedaży za je­
dną skrzynkę pom arańcz zł. 77;

koszt w łasny: 
jiedtnia skrzynka pom arańcz zł. 70‘50
dowróiz ł
2 1/2 % podait- obrotow ego piuis 10% 2________ _

razem 7.T50

czyli!, że zam bek di&talisty w ynosi przy całej skrzynce 
pomarańcz* przy sprzedaży pojedynczej', przy  obsłudze 
szeregu M jentów  zł. 3‘50, t. j. mniej niż 5%.

j a k e ż  więc uzasadnienie rra nagonka p iasy , gro 
m ąciai kuprów  za ich ..lichwiarskie zarobki" i piętnują­
ca :dh wobec całego społeczeństwa jaku lichw arzy?

zawodowego
a m. in. także pojęcie skupu zawodowego, które w R(Ę 
s ii w ytw orzyło się jako zjaw isko gospodarcze, a me 
,,'rawne, przyw iązane do specjalnej klasy kupców 
„skupszczvków“. będących pośrednikam i m iętey  wsią 
a rynkiem  w ielkom iejskim .

Otóż w niniejszym  w ypadku w ładza skarbow a w y­
m ienione na wstępie przedsiębiorstwo zakw alifikow a­
ła jako handel tow arow y z tego p wodu, ze nabyw ało 
ono tow ary sw e nic tylko od bezpośrednich producen- 
tów, lecz i od pom niejszych kupców i utrzym yw ało  
w tym  celu agentów i osobne biuro ; władtea skarbow a 
uw aża bowiem w pierw szej lin ji jako zasadniczą cc 
chę Skupu surowców, nabyw anie drobnej ilości tow a­
ru od sam ych producentów.

Po wyczerpaniu toku instancji pod-alnik \ \ n i os ,  
skargę do Najwyższego T rybunału  A dm inistracyjnego, 
zwalczając przedstaw ione wyżej zapatryw anie w ładzy 
skarbow ej, jako nie znajdujące uzasadnienia w prze­
pisach ustaw y o państw ow ym  podatku przem ysłow ym , 
ani leż rozporządzenia wykonawczego.

Skarżący naprow adził, że prowadzi skup zawodowy 
skór surow ych, które dostarcza garbarniom , że n iem a 
żadnego zakładu handlowego, a u trzym uje jedynie 
składy, w  których skóry są przechowyw ane, oraz ap a­
ra t biurow y dla buchalterji i korespondencji, dotyczą­
cej obrotu skupu i odsprzedaży.

Najwyższy T rybunał A dm inistracyjny w wymienio- 
nem  na wstępie orzeczeniu, uwzględnił w całej pełin 
skargę i uchylił orzeczenia władz skarbow ych, k w ali­
fikujące przedsiębiorstwo skarżącego jako handel to­
warów.

Motywy orzeczenia uw ypuklają pojęcie skupu zaw o­
dowego i dlatego należy je przytoczyć w obszerniej- 
szem streszczeniu.

Najwyższy T rybunał przeprow adza porównawcza 
zestawienie w rozum ieniu gospodiarczo-handlowem 
handlu towarowego i skupu zawodowego i dochodzi 
do następujących konkluzyj:

Przedsiębiorstw a handlu  towarowego posiadają lo­
kale handlowe, stałe zaopatrzone w tow ary, względnie 
uzupełniają zapasy przez zakupyw anie towarów w ści-



śle określonych źródłach zakupu, z którem i pozostają 
przew ażnie w stałych stosunkach handlowych.

Natom iast w przedsiębiorstwach skupu, zm ieniają 
się ciągle źródła zakupu i zachodzi często potrzeba 
zakupyw ania przedmiotów w najdrobniejszych naw et 
ilościach.

Technika skupu w ym aga od osób prowadzących od 
nośne przedsiębiorstwa odrębnych kw alifikacyj, a w ię­
ksze przedsiębiorstwa skupu posługują się agentam i 
specjalnym i, lub też odkupują pom niejsze p artje  od 
osób trudniących się skupem  zawodowo, lecz na m niej­
szą skalę.

Najwyższy T rybunał A dm inistracyjny nie przyw ią­
zuje żadnej wagi do tego m om entu, iż między produ 
centem, a przedsiębiorstwem  skupu dostarczającym  to­
w ar przedsiębiorstwom  przem ysłowym, stanow i ogni­
wo pośrednie osoba zajm ująca się również skupem  za­
wodowym, ale na drobniejszą skalę.

W  szczególności nie staje się przedsiębiorstwo skupu 
większego rozm iaru w skutek w ejścia tego ogniwa po­
średniego, przedsiębiorstwem  prowadzącym handel to­
warowy.

Tern sam em  Najwyższy T rybunał A dm inistracyjny 
obala tezę władz .skarbowych, jakoby skup zawodowy 
w rozumieniu ustaw y o państw ow ym  podatku prze­
m ysłowym, ograniczyć należało jedynie do w ypadku 
skupu u producentów; teza ta zresztą nie znajdow ała 
żadnego uzasadnienia w brzm ieniu ustaw y, k tóra ak ­
centuje jedynie m om enty skupu w celu odsprzedaży, 
nie oznaczając bynajm niej, u kogo ten skup m a n a ­
stąpić.

Jako dalszą przesłankę zastosow ania przepisów ulgo­
wych, dotyczących skupu zawodowego, ustaw a w pro­
wadza m om ent negatyw ny, n ie-u trzym yw ania przez 
podatnika zakładów handlow ych dla przeprowadzenia 
odsprzedaży.

W  niniejszym  w ypadku przedsiębiorstwo skarżące 
utrzym yw ało jedynie składy dla przechow yw ania sku ­
pionych skór, które następnie dostarczało wprost gar­
barniom , iakoteż prowadziło b iuro  dla celów buchal­
teryjnych i korespondencji.

W ładze skarbow e utożsam iły to b m w 'z e  składem 
handlowym , i także z lego powodu odm ówiły przed 
siębiorstwu charakteru  skupu zawodowego.

Najw yższy T rybunał A dm inistracyjny sprostował 
i len m ylny pogląd w ładz skarbow ych, i wypowiedział 
lezę, że utrzym yw anie przez przedsiębiorstwo skupu 
biura, którego celem byłoby wyłącznie prow adzenie 
buchał ter ji i korespondenc ji dotycz ą cej dokonywanych 
Iransakcyj skupu i odsprzedaży, nie stanowi żadnej 
przeszkody ustaw owej do przyznania tem u przedsię­
biorstwu charakteru  skupu zawodowego.

N aturalnie nie wolno w tein biurze prow adzić h an ­
dlu towarowego, ani też dokonywać innych operacyi 
handlow ych, w rozum ieniu art. 11, ust. o państwowym  
podatku przem ysłowym.

Jak  w ynika z powyższego rozum ow ania, Najwyższy 
T rybunał A dm inistracyjny odrzuca wszelką in terpre­
tacje ścieśniającą władz skarbowych, opiera się ściśle 
na doslownem brzm ieniu ustaw y o państw ow ym  po­
datku przem ysłow ym, uwzględnia przesłanki gospo­
darcze skupu zawodowego w przeciw staw ieniu do lian 
dlii towarowego w św ietle życiowych stosunków  i od­

graniczą pojęcie b iu ra  od pojęcia zakładu handlowego, 
a czynności buchałteryjne i korespondencyjne od ope­
ra cyj handlow ych.

 o-----

Brak zaufania
O statni run  bankowy w K rakow ie w ykazuje najdo ­

bitn iej jak  przedenei wowarii są ludzie przeciągającym  
się kryzysem. Najlżejsze w ahanie na rynku  pienięż 
nym  w yw ołuje odrazu popłoch i to w tak wielkiem  
rozmiarze, że zapraw dę stan  len m usi wywołać n a j­
bardziej krytyczne refleksje. Poproś tu n ik t już nic 
w ierzy w siłę finansową przedsiębiorstw , a w szcze­
gólności banków, i ta psychoza wyczerpuje osłabiony 
całkowicie rynek pieniężny jeszcze w silniejszym  sto­
pniu. Zdaje się, że nasi ekonomiści z domowem w y -, 
kształceniem  nie widzą, czy nie um ieją widzieć, że la ­
ki stan  uderza w podstaw y gospodarcze państw a, że 
ciągnie on, słusznie, czy niesłusznie jezzeze zdrowe, 
przedsiębiorstw a w przepaść. Każdy chowa swoje cięż­
ko zarobione pieniądze do pończoch, nie anim ują go 
wysokie procenta, sądzi, że przedewszystkiem  m usi ra 
tować kapitały.

Niewątpliw ie wpłynie to na tendencję zwyżkową 
stopy procentowej, być może, że ona naw et nie wzro­
śnie wiele, bo równocześnie z tein zjaw iskiem  czysto 
psychicznem kurczy się nasz aparat produkcyjny i 
handlow y. Ale opaść stopa procentowa nie opadnie. 
W idzim y teraz, że powoli przechodzim y w okres sil­
niejszego kryzysu. Już  nie tylko kw estjonujem y wy 
sokość zarobków, ale pewność lokaty kapitałów . Cho­
roba zatem zaczyna dotykać korzeni gospodarstwa. Nie 
um iem y się ustrzec wrażeniu, że jak  dzisiaj usiłujem y 
rolnictw o ratować kosztem m iast, tak wkrótce dla r a ­
tow ania m iast będziem y chcieli sięgać po ofiary ze 
strony rolnictwa. Krąg zatem  przesilenia zam yka się 
coraz silniej, i coraz żw awiej, sygnalizuje go coraz sil­
niej w ystępujący brak zaufania.

 o------

KRONIKA
Nowa fabryka bieli cynkowej.

lak się dowiadujemy, buidowa fabryki bieli cynkowej, 
rozpoczęła z końcem 1929 r. przez Polskie Zakłady 
Przem yski Cynkowego S. A. w Będzinie, zostanie u- 
koiiczor.a z początkiem marcia b. r. Fabryka urządzona 
wedle najnowszych w ym ogów techmki, obliczona jest. 
początkowo na produkcję 300 w agonów  Neli cynkowej 
r i. zne.

Zadaniem nowej fabryki -będzie nie tylko zaspokojenie 
częściow e ryrkiu krajowego, -lecz także, i to w przew a­
żnej mierze, eksport jej produkcj zagranicę. Ze wzglę­
du ra  nowoczesne urządzenia techniczne fabryki, biel 
cynkowa będzie pierw szorzędnego gatunku, nieustępu­
jącego w mczemi jakości- b e li cynkowej fabryk niemie­
ckich.

Ponieważ cena cynku surowego kalkuluj® się obecnie 
bardzo ninko. należy się spodziewać, że nowopowstała 
fabryka ustali rówmeż w tym sam ym  stosunku niskie 
ceny bieli cynkowej dila sprzedaży krajow ej dla eks­
portu- i
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Sąd i prawo.
Czy akwizytor jest pracownikiem firmy

X w powództw ie wytoczonem  przed1 Sąd P racy  po- 
pow ołując się na to, że pozw ana firm y Y, w  której 
byl za trudn iony  w charakterze akw izytora zw olniła 
go bez w ym ów ienia, dom agał się zasądzenia od tej 
firm y  3-miesięcznych poborów oraz w ynagrodzenia za 
czas niew ykorzystanego urlopu. Sądy I i II instancji 
zasądziły  żądaną sum ę uznając, że um ow a zaw arta  
przez strony w inna być uznana za um owę pracy.

Sąd Najw yższy rozstrzygając n in iejszą spraw ę w y­
jaśnił, że ustalone w w yroku cechy stosunku um ow ne­
go jak i łączył strony nie w ystarczają jeszcze do uzn a­
nia tego stosunku za um owę pracy. T a bowiem  oko­
liczność, że sprzedaż m aszyn do szycia przez X w ym a­
gała dla dojścia do skutku  w każdym  przypadku 
akceptacji ze strony firm y Y św iadczyła tylko o tern, 
że X nie mógł być uw ażany za kom isanta w zrozu­
m ieniu art. 91 kodeksu handlowego.

Obowiązek działan ia  tylko w wyznaczonym  rejonie 
oraz zgłaszania się codziennie w przepisanych godzi- 

^ nach do b iu ra  firm y, celem  sk ładania spraw ozdań m o­
głoby być jedynie skutkiem  racjonalnej organizacji 
w pracy w przedsiębiorstw ie przy większej ilości agen­
tów spełniających te sam e czynności n a  tym  sam ym  
terenie. W reszcie w ynagrodzenie w ypłacane jedynie 
w postaci prow izji raczej zdaw ałoby się w skazyw ać na 
stosunek odimienny od um ow y pracy.

Nadto Sąd Najw yższy zwrócił uwagę, że Sądy m e­
rytoryczne pom inęły n iektóre okoliczności przytoczone 
przez firm ę X, które mogły m ieć istotne znaczenie dla 
rozstrzygnięcia sporu. Do tych okoliczności zaliczyć 
należy pozostaw ianie agentom , do liczby których rów ­
nież należał i X, możności spełniania czynności dla 
firm y o dowolnej porze i w dowolnej m ierze oraz ze­
zwolenie tym  na zajm ow anie się pozatem dowolną 
p racą  zarobkową.

W  um owie m iędzy stronam i były zrobione zastrze­
żenia, że m iędzy niem i nie istn ieje stosunek służbowy 
i że um ow a o pracę w każdej chw ili może być rozw ią­
zaną na żądanie każdej ze stron.

Sądy m erytoryczne n ie w yjaśn iły  w wyrokach d la ­
czego tego rodzaju zastrzeżenie nie uznały za wiążące 
strony. Ze w szystkich powyższych względów Sąd N a j­
wyższy w yrok Sądu Okręgowego uchylił. (Orzeczenie
S. N. w spraw ie Nr. I. C. Nr. 201/30).

 o------

Skład a zakład wobec podatku 
przemysłowego

Sąd Najw yższy w Izbie II (spraw a 1. K. 112/30) w y ­
jaśn ił co następuje:

Na mocy obow iązujących przepisów (załącznik do 
art. 23 ustaw y o pod. przem .) w ykupujący  św iadectwo 
przem ysłow e na skup zawodowy m a praw o odsprzeda­
ży surowców krajow ych, produktów  rolnictw a, leśnic­
twa, zw ierząt dom owych ild, i posiadania oddzielnych 
składów, nie m a zaś praw a u trzym yw ania zakładów 
handlow ych. W m yśl art. 22 ustaw y o państw ow ym  
podatku przem ysłow ym , oddzielny skład może służyć

wyłącznie do przechow yw ania, przesuszania, oczy­
szczania, sortow ania i t. p. tow arów, w m yśl zaś art. 
11 tejże ustaw y za oddzielny zakład handlow y uw aża 
się pomieszczenie, w  którem  prow adzi się handel to ­
warowy. Z zestaw ienia powyższych dwóch przepisów  
w ynika, że dokonyw anie transakcy j handlow ych w 
składzie, autom atycznie przetw orzonym  w zakład  h a n ­
dlowy, a w tedy zam iast k a rty  re jestracy jnej n a  skład 
należy w ykupić oddzielnie św iadectw o przemysłowe.

 o-----

Znam ienne orzeczenie N. Sądu w spraw ie handlu  
w niedzielę.

W  związku z rozpatryw aniem  spraw y upraw iana 
przez n iektórych kupców, szczególniej Żydów w odle­
głych dzielnicach m iasta  h an d lu  w niedzielę. N. Sąd 
orzekł w swoich m otyw ach co następuje:

Nie jest w zbronione właścicielowi sklepu w niedzie­
lę udać się do swego przedsiębiorstwa, zam knąć za so­
bą drzwi i uporządkow ać tow ary, spisać ich rem anent 
itd. Również nie będzie czynnością handlow ą o ile k to ­
kolwiek w sklepie sw ym  z osobą inną spisyw ać będzie 
ten tow ar, dyktu jąc jej num ery  i pozycje. Natom iast 
wszelka zapłata za tow ar, czy też okazyw anie modeli 
i prób, poza tern pobieranie %veksli stanowi czynność 
handlow ą.

Przyjęcie w  niedzielę przez w łaściciela sklepu ra ty  
za tow ar daw niej sprzedany i pokazanie mu tow aru 
świeżego staje się, według opinji Sadu Najwyższego 
w ykonaniem  czynności z zakresu handlu . Czy oskar­
żony pokazyw ał tow ar w  sklepie, czy w m ieszkaniu 
sąsiadującem  ze sklepem, oraz czy na  drzw iach w ej­
ściowych do sklepu była tabliczka z napisem  „zam ­
knięte" jest to okoliczność nieistotna.

Orzeczenie to posłuży za podstaw ę do zarządzenia 
M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych.

 o-----

Nicw płacenic podatku kinowego — sprzeniew ie­
rzeniem.

S 'd  N ajw yższy rozpatryw ał spraw ę w łaściciela 
przedsiębiorstw a widowiskowego, k tóry  nie uiścił w 
term inie w kasie m iejskiej podatku widowiskowego, 
wliczonego z góry w cenę biletów.

M agistrat m iasta  W arszaw y niezależnie od kroków 
egszekucyjnyeh, w ystąpił do Sądu okręgowego karnego 
z oskarżeniem  przedsiębiorcy o przywłaszczenie.

Sąd okręgowy w ydał w yrok uniew inniający , prze 
ciw czemu m agistra t założył kasację do Sądu N ajw yż­
szego, m otyw ując ją tern. że właściciel spełnia tu  n ie­
jako rolę inkasenta, i wobec lego niew płacenie podatku 
w term in ie należy uznać za przywłaszczenie.

Sąd N ajw yższy uznał, iż w tym  w ypadku m ożna w y ­
taczać spraw y karne i uchylił w yrok Sądu okręgowego.

Orzeczenie Sądu Najwyższego m a ważne znaczenie; 
dlatego też wszyscy zainteresow ani w inni przestrzegać 
regularnego w płacania podatków  m iejskich.

 o------



BERS
obcasy gumowe sa nieprześcłgnlonej wytrzymałości, 
z pierwszorzędnego materiału I najwyższej elastyczności. 

Najlepsza forma. Wyrób kraiowy.

WŁADYSŁAW HUPPENTHAL
były st. radca Skarbowy 

znawca spraw podatkowych otworzył w Krakowie 
przy Placu Kazimierza Wielkiego L. 4, (II. p.)
BIURO DLA PORAD PRAWNYCH
do spraw podatków  bezpośrednich i realnych 

(G odziny od 9 —19)

Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz czon. działań rachunk.) 
Oszczędza czasi Szanuje nerwy I Zapobiega 
omyłkom! Liczy wszechstronnie! (Do 10.000). 
C ena 1 Zł. Skład gł. w księg. G ebethnera i Wolffa.

II

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY 5. A.

KRAKÓW
POLECA SWE W YROBY

Nowość!

JE D N O R Ę C Z N A  AUTOM ATYCZNA  
Z A PA L N IC Z K A

C o iiW l M asa zap a ln a  do  zapaln i­
czek zam iasł benzyny.

Wyłączna sprzedaż na Polskę i W. M. Gdańsk:

Henryk Lipschitz, Kraków, SóTYaa.™

Wl—ł* WINI ET
P I E C W Ą T K I  W Y T Ł A C Z A N Y C H  K O L O R O W Y C H
ROZNEGgfefiODZAJU

w różnych rozmiarach pierw szorzędnego 
wykonania, poleca

LEKSANDER FISCHHAB
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 46

TELEFON Nr. 132-56
Zam ówienia uskuteczn ia  się najszybciej! C eny um iarkow anef

► Większe obroty handlowe,
y. stałe dochody mieć będzie każdy
► kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim".

WŁADYSŁAW HEŁCZYŃSKI
em. st. Radca Skarbu 

powrócił i udziela porad prawnych w sprawach 
podatkowych dla osób f iz y c z n y c h  i p ra w n y c h  

od 11— 12 i od 3— 4

K R A K Ó W , U L . K O Ł Ł Ą T A J A  L. 10, I. p.

Naczeiny redaktor: Dr. Norbert Salpeter. — W ydaw ca: Za Krak. Stow. Kupców: Samuel Schecshter. — Ridalctor 
odpow. Leon Haas. — Nowa Drukarnia Dziennikowa w Krakowie, pod zarządem Maksymiliana Peldimana.


